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Wiadomości zagraniczne. 

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 1. Lutego.

N. P a n , w skutku przedstawienia JO . Xięcia 
Namiestnika Królestwa, Najmilościwiej udzielić 
raczył znajdującym się w eFrancyi wychodźcom 
polskim : Stanisławowi W ereszczyńskiem u i 
Stanisławowi C hojnackiem u, Swe Monarsze 
przebaczenie, z dozwoleniem pow rotu do Kró
lestwa na łono familii.

Rada Administracyjna Królestwa mianowała: 
Radcę D w oru W iktora  Drzewieckiego, Refe
renta Zarządu kommunikacyj lądowych i wo
dnych w Królestwie Polskiem, pełniącym obo
wiązki Naczelnika Sekcyi Administracyjne') w 
‘yuiże Zarządzie; oraz PiotraLewieckiego, S tar
e g o  Rachmistrza tegoż zarządu , pełniącym 
obowiązki N a c z e l u i k a  Sekcyi Rachunkowej

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 17. Stycznia.

Zabrane przez rząd majątki byłych powstań
ców polskich, z których większa nierównie część 
do zagranicznych krajów się przesiedliła, sto
ją dotychczas pod dozorem minisferyum dóbr 
Cesarskich, któremu polecono ciążące dobrom 
tym długi dokładnie likwidować, te które za 
prawne uznane są spłacić, inne przekreślić. Po
dług niedawno ogłoszonego rocznego sprawo
zdania ministra dóbr cesarskich na początku r. 
1843 . ilość na rzecz skarbu zabranych mająt
ków wynosiła 4 59 . —  L i k w i d a c y a  d łu - 
gów z 228  majątków była już zupełnie ukoń
czona. Z summy dłużnej na nich ciążącej 
1 ,707 ,100  rubl. sr. uznano za prawne i spłacono. 
Ilość nieprawnych długów wynosiła 3 ,5 1 2 ,4 1 4  
rub. sr.; z summy tej ministeryum tuszy sobie 
ze 5 0 5 ,7 6 8  r. najwyższej i najłaskawszej decy- 
zyi do umorzenia będzie mogło przedstawić. Na 
wsiach i gruntach dotychczas jeszcze nie likwi
dowanych ciąży jeszcze massa długów prawnych 
1 ,2 5 1 ,3 3 2  rub. sr., nieprawnych 2 ,033,»91 r. 
sr. W szystkie sprawy dotyczące się likwida
cyjnych czynności wymagają jeszcze rewizyi 
senatu, kommissyi likwidacyjnych i G uberna
torów  Generalnych prowincyi zachodnich. •—  
Jest zamiarem rządu w ciągu \ 0  łat wszystkich 
w prowincyach zachodnich osiadłych jedno- 
dworców do  przeniesienia się do prowincyi po
łudniowych spowodować; Ministeryum dóbr
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cesarskich w przeciągu ostatnich dwnch lat około 
5000  rodzin chłopskich w guberniach Tau- 
rajskiej i Jekaterynoslawskiej ukolonizowało. 
W  skutek Ukazu z r. 1839. wszyscy w Ce
sarstwie tułający się cyganie w oznaczonym 
przeciągu czasu do pewnego jakiego rzemiosła 
inają być użyci. W  skutek tego Najwyższego 
postanowienia rzeczone iniuisteryum w .3 latach 
przeszło 8000 cyganów w dobrach koronnych 
nkolonizowalo. —

Dn. 8. Stycznia miał miejsce w Petersburgu, 
na placach Pałacowym i Admiralicyj, w obec
ności N. Cesarza Jmci popis wszystkich wojsk 
korpusu gwardyi, rozłożonych tak w samej sto
licy jako i w okolicach.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dn. 29. Stycznia.

Na dzisiejszem posiedzeniu I z b y  P a r ó w  
przełożył Minister robót publicznych, Pan Du
m o n, wniosek do prawa względem policyi ko
lei żelaznych, W  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  
odczytał Prezes podanie Pana Laroche Jacque- 
liu , w którem tenże po krotce oświadcza, ze 
bierze dymissyq. Minister spraw wewnętrznych 
przypomniał, że przed dwoma laty Deputowa
n y  Departamentu Dordogne w skutek sporu par
la m e n ta rn e g o  d o  d jm is s y i  się  p o d a ł, a le Izba 
lakowe; nie przyjęła, zostawiając Deputowa
nemu czas do namysłu: radził, aby i teraz po
dobnie sobie postąpić. Pan d e  la  P l e s s e  po
pierał ten wniosek. Uchwalono, aby Ministro
w i spraw wewnętrznych podania Pana Laroche- 
Jacquelin wcale jeszcze nie komunikować, co 
niejakąś sensacyą wzbudziło. Żaden Legitymista 
nie był dotąd obecnym; w tern weszło ich oko
ło 22, P. Bcchard na samym przodzie, ale bez 
Panów Laroche-Jacquelin i Berry era. Rozpo
częła się dyskussya względem stauowczego ure
gulowania rachunków z r. 1841.

Zebrała się też była Izba po biórach. Legi- 
tymisci odbyli ze s.wej strony zgromadzenie, 
które trwało do godziny 3ciej. Jeden z nich 
podał Izbie daklaracyą, którą złożono na ręce 
Prezesa: PP. Berryer, Książę de Valmy, Larcy 
i Blin de Bourdon protestując w tejże przeciw 
wczorajsze'j uchwale Izby (dotyczącej się słowa 
f ł e t r i t ,  p i ę t n u j e ) ,  jako przeciw moralnemu 
gwałtowi przeciw nim użytemu, wnoszą o dy- 
missyą. Markiz de Preigue, który także był 
w  Londynie, nie przyłączył się do tego. Pan 
Dupin powstał po odczytaniu tej deklaracyi i 
oświadczył, że nikt nie ma prawa protestować 
przeciw parlamentarnej uchwale.

 Pan Laroche - Jacquelin oświadczył
w G a z e c i e  F r a n c y i ,  że ^eźmie dymissyą

jako Deputowany z Ploermcl; złoży ją dziś za
pewne w biórze Izby i nową przyda protesta- 
cyą. Mówiono także o wystąpieniu kilku in
nych legitymistycznych Deputowanych; nic je
dnak w tym względzie nie masz jeszcze stanow
czego, i zdaje się, że zdania co do tego bar
dzo są podzielone i jedni chcą ustąpić, drudzy 
chcą pozostać. Dzisiaj zajęci są tylko wszyscy 
błędem, jaki popełniono przez przyjęcie wyrazu 
»pi ę t nuj e« do adresu. Wszystkie dzienniki pa
ryskie, z wyjątkiem D z i e n n i k a  S p o r ó w  i 
G l o b e ,  zgadzają się w tym względzie, a nie
którzy deputowani, którzy za adresem i za pa
ragrafem głosowali, żałują lego już dzisiaj. Nie
zadługo postępek ten Izby jeszcze surowiej o- 
sądzony będzie, aniżeli teraz. Większość ma 
wprawdzie władzę w swoim ręku; ale z tego 
nie wynika, aby także rozum, słuszność i spra
wiedliwość miała po sobie. Zdanie, które Le- 
gityinistów piętnuje, jest owocem politycznych 
namiętności. Nie jest to ani wyrokiem ani ka
rą; jest to po prostu powiedziawszy pewien ro
dzaj gwałtu, który plami parlamentarne roczni
ki Francyi.

Ministeryum trzyma się jeszcze pomimo bu
rzliwych i politowania godnych scen piątko
wych i sobotnich; w szakże oczywiście nie jest 
już tak mocne, jak było przed tygodniem, nim 
adres uchwalono. Poruszają się takie sprę- 
żyny ambicyi, a P. Mole, jeden z trzech mę
żów, którzyby gabinet utworzyć mogli, zdaje 
się wielkie mieć nadzieje. Sposobi on się od- 
dawna do powtórnego ujęcia steru ministery- 
aluego. W  wolnym czasie bada narodowo- 
ekonomiczne kwestye i najgłówniejsze proble- 
mata połączone z małeryalnemi korzyściami 
Francyi. Od dawna gromadzi on naokoło sie
bie znawców końcem naradzenia się z nimi nad 
ulepszeniami, jakieby w różnych gałęziach 
przemysłowych wprowadzić można. Zajmuje 
się także klassami roboczemi, tudzież kassą za
radzającą robotnikom do pracy niezdatnym. 
W szyscy ministrowie przystępują do steru rzą
du z podobnemi projektami; ale ledwo co wstą
pią do gabinetu, zapominają z polityki o da
wnych swych ulepszeniach, i o tem tylko my
ślą, aby teki swe jak najdłużej utrzymać. Pan 
Mole, który już po kilka kroć w gabinecie za
siadał, nic bardziej się odznaczał obrouą inte
resów materialnych, aniżeli PP. Thiers, Soult 
i  Guizot. W szyscy ministrowie wydali nie
zmierne summy, niebędące w żadnym stosun
ku z osiąguionemi celami. Pan Mole, którego 
program tak pięknie brzmi, nieby lepszego za
pewne nie zdziałał, jak jego poprzednicy.
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Z d n ia  30. S ty c z n ia .

Na posiedzenia wczorajsze'm Izby deputo
wanych oświadczył Prezes, ze pismo co tylko 
odebrane Izbie przedłożyć musi; zawierało ono 
protestacyę PP. Berryer, Yalmy i Larcy prze
ciw ostatniemu paragrafowi projektu do adresu 
i oświadczenie, ze ci deputowani z Izby wy
stępują.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dnia 27. Stycznia.
Na dniu wczorajsze'm ukończyło się nareszcie 

wysłuchanie koronnych świadków przeciw o- 
skarzonym Repeałerom. Odczytano dalsze wy
ciągi z artykułów dzienników repeałskich, F ree - 
ma n s  J o u r n a l  i P i l o t ,  które wzburzenie 
ludu przeciw . . Sas k i m t y r a  n o m « na celu 
miały, i na których Generalny Prokurator w 
mowie swojej zagajającej skargę swoję był o- 
parł. Prokurator oświadczył potem, że wy
słuchanie już ukończone, a posiedzenie odłożo
no, aż do dnia następnego, —  Wysłuchanie
świadków koronnych trwało przez dni 11. __
Przyszłe cztery dni przejdą również na mowach 
strony oskarżonej-, poczem w Czwartek nastąpi 
może wprowadzenie świadków. Wysłuchanie 
ich potrwa może z 10 dni, gdyż codziennie 
około 20 świadków wysłuchać zamyślają, a 
cała ich liczba może około 200 wynosi. Głó
wny cel oskarżonych ku temu teraz jest wy
mierzony , aby świadkowie ich spokojny cha. 
rakter repeałskich zgromadzeń zeznaniem swern 
stwierdzili.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dm 20. Stycznia.

Rząd pierwszy uczynił krok, aby przypro
wadzić do skutku pojednanie z P a p i e ż e m  __
Z rozkazu Ministra M e u d i z a b a l a  w roku 
1836. w miesiącu Lutym Arcybiskupi z Sewilli 
i Santiago wypędzeni zostali, pierwszy do 
Alikante drugi na wyspę Majorkę. Dzisiejsza 
Gaceła zawiera następujący list, pisany przez 
Ministra sprawiedliwości do Kardynała, Arcy
biskupa Sewilli, Don Franciszka Javiei Ginfu- 
egos y  Jovellanos:

•Excellencyo! Zaledwie Najjaśniejsza Pani 
°bjęla najwyższe rządy w skutek uroczystego 
°głoszenia Jej pełnolctności, kiedy jedną z naj- 
Pierwszych. Jej myśli było rzucić okiem bole
ści i smutku na opłakania godny stan, wktó- 
rym znajduje się kult i duchowieństwo nhrodu 
uznającego dany sobie przydomek narodu ka
tolickiego za najzaszczytniejszy dla siebie. Nie
ma* teraz poszukiwać tego, co się stało w prze

szłości, kiedy zamiary królowej i rządu do te
go dążą, aby rzucić w zapomnienie wszelkie 
skargi i użalenia, któreby mogły stać na prze
szkodzie rozwijaniu się nowej dobroczynnej § 
wynagradzającej, dla dobra Hiszpanii na tronie się 
objawiającej, pełnej błogiej nadziei epoki. Idzie 
o to , aby zagoić rany kościoła, nie o to, aby 
do niczego prowadzące czynić wywody jakie 
są przyczyny, które rany te wywołały. Uspo
kojenie umysłów prawowiernych, które z do- 
czesnem szczęściem narodów jak najściślej po- 
łączonem jest, niezbędność świętego urzędo
wania bez przerwy od apostołów przez wypa
dki tylu czasów przekazanego, chęć odnowie
nia za pomocą stosownych środków wewnętrz
nych nieszczęściem przerwanych stósuuków z 
kurią papieską, święta powaga prałatów jako 
sług Pana, i należący im się szacunek i względy, 
wszystko to spowodowało Królową, która peł
ną jest uczuć religijnych, i której wrodzoną 
jest łagodność i dobroć serca, aby ile możno
ści przynieść ulgę osieroconemu kościołowi 
hiszpańskiemu. Kiedy więc zamiarami temi 
przejętą jest Najjaśniejsza Pani, imię W aszej 
Eminencyi, imię czcigodnego Arcybiskupa Se- 
villi pier wszem było, które zabrzmiało z do
stojnych ust Królowej, i  pierwszem, które 
przez rząd z szacunkiem przyjęte było. Rząd 
tuszy sobie z pewnością, iż Wasza Eminencya 
swoim wpływem i swym szlachetnym przykła
dem do tego się przyłoży, aby życzenia Kró*- 
lowej szczęśliwym uwieńczone były skutkero, 
i największą przejęty jest radością, że może 
dać dowód Waszej Eminencyi prawdziwej swej 
życzliwości znosząc wygnanie, na którem się 
W asza Eminencya w skutek postanowienia z d. 
1 8 .  Lutego 1 8 3 6 i  znajdujesz, i Waszę Emi- 
uencyę wzywa zarazem do powrotu na troa 
arcybiskupi, i do objęcia znów pieczy nad ty
mi prawowiernymi, którzy Waszej Eminencyi 
powierzeni by łi, a którzy z serdecznością pra  ̂
wdziwą powrotu swego prałata wygMają.

M adryt, dnia 19. Stycznia 1844.
Podobny list napisany został z rozkazu Kró

lowej do Arcybiskupa w Santiago, i zarazem 
wszelkie zrobiono przygotowania, aby prałaci 
ci'w podróży swojej w s z ę d z i e  z godnością przyj*.- 
mow ani byli. Mówią, ze rz?d postanowił in
nych także prałatów powrócić dyecezyom, wy
jąwszy jednak biskupów w Leon i Orihuela. 
Pierwszy z nich był jak wiadomo jeszcze w r. 
1 8 3 5 .  skazany na śmierć jako zdrajca stanu; 
drugi jako ..delegat apostolski« złączył się ze 
z g r a j ą  Gabrery. Gncela mówi w osobnym ar
tykule, iż wszyscy ci prałaci, którzy z powo-
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d u  małych podejrzeń z dyecezyi sw ych  wyda* 
leui b y l i ,  znów napow ró t p rzyw rócen i być  
mają. »Ci, k tórzy  wskazani byli na odłącze
nie od sw ych trzód na czas u ie jak i ,  powiewaj; 
z  większym lub mniejszym zapałem objawiali 
rządowi zdania swe względem pew nych  pun
któw  religiin mówi G ace ta ,  »muszą być uwoL 
liieui od kary  z pow odu  ważnych  względów 
przeszłości i teraźniejszości, które łatwo od- 
gadnioue b y ć  mogą. —  C i zaś, którzy  za
pominając o świętym swym  obowiązku, n ic-  
spokojności by li  pow odem , pokój kościoła w  
zamian dali z okropnościami w o jn y ,  legitymi- 
s tyczności tronu  nie uznali , j odrzucają praw a 
wyszłe od w ładzy  świeckiej,  nie mogą p o 
w róc ić  na  u rz ę d y ,  które odszczepiericzo opu
ścili,  dopóki ciągły a szczery żal z ich s trony 
n ie  d a  za nich pewnej rękojm i na  przyszlość.«

 O d  dnia 13. b. m. cala Hiszpanią
posłuszna jest rozkazom rządu  Izabelli II. 
O b r o ń c y  centralnej chorągwi w  Figueras z ło 
żyli b ro ń  sw oję ,  a p rzyw odźcy  są już na ziemi 
francuzkiej. J e s t  to dow o d em , że spraw ę 
ew oję za całkiem straconą uważali.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 2 6 .  Stycznia.

J e j  MośC C e s a rz o w a  M a tk a ,  u a jw y is z a  opie
k u n k a  p rderu  Krzyża gwiaździstego, raczyła 
dn ia  14 .  W rz e śn ia  1 8 4 3 . ,  jako w dzień św. 
K rz y ż a ,  pięćdziesiąt dam wysokiego urodzenia, 
członkami tegoż o rderu  mianow ać; z pomiędzy 
ty c h  w ymieniam y tu nas tępujące: H rab inaZołija  
Dietrichstein z domu hrabianka Potocka. Księ
żna  Alojzyja Ja b ło n o w sk a  z domu Nobil D onna  
M arin . Księżna Honorina Liechtenstein z domu 
hrabianka Chołouiewska. Hr. Ludw ika M ała
chow ska  z domu Komarówna. Hrabina Józefa 
P o tocka  z domu księżna C zartoryska.

Z P r e s z b u r g a ,  d. 26 .  Stycznia.
S karga  Turopolskiej szlachty względem bez- 

p raw iów  Zagrabskich z d. 9. G rudn ia  temi dnia
mi do Izby  Magnatów wniesioną zostanie. Listy 
z  Zagrabia w ynurzają  obawę, żeby na kongre- 
gacyi przyszłej którą odroczono ,  znow u do 
gwałtów nie p rzysz ło ,  bo wzburzenie ciągle 
wielkie a s tronnictwo illyryjskie w b roń  się za
o p a trzy ło ,  aby  T u ropo lczykom , gdyby  sceny 
i  d. 9. G rudn ia  pow tórzyć  się miały, formalną 
b itw ę  W y d a ć >

Xięst\va naddunajskie.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d. 18. Stycznia.

Temi dniami kilku szaleńców  w Serbii ze 
stronnictw a O brenow iczów  w obw odzie Seinan- 
driańskim  O w zniecenie pow stania się pokusiło. 
INie znalazłszy nigdzie w sparcia uszli nareszcie

do tw ierdzy tureckie'j w  Semandryi. R ząd  
Serbski zażądał ich wydania , do czego się też 
przychylono. W  liczbie tych buntowników  jest 
też b y ły  K apitan o b w o d o w y ,  k tóry  z Xięciem 
Michałem do Austryi by l  uszedł a potem ułas
kaw iony  powrócił.

Rozmaite wiadomości.

T r z e c i  k o n c e r t  Pana S. K o s s o w 
s k i e g o  dnia 5. Lutego.

Jakaż  to uderzająca różnica między dobrą  
m uzyką a najlepszem nawet kuglarslwem! Kie
dy  to ,  za pomocą oszolomiauia, rzucania w o- 
czy całemi garściami piasku, tylko właśnie oczy 
w idzów do siebie pociąga; m uzyka wabi do sie
b ie  ich serca ,  —  m uzyka nieb iańska,  która na 
w yższym lub niższym stojąc s topn iu ,  zajmuje 
równie Królów, Xiążąt ziemskich, rów nie  w n u 
ka Machometa, syna słońca, brata  x iężyca, jak  
w y ro b n ik a  Poznańskiego, —  tak muzyka, która 
jest pokarm em  dla umysłu i serca jednych, a 
przynajmniej pokarm em  dla serca d ru g ich !—* 
lecz umysł z sercem jest tu  w  p rzew adze ,  bo, 
w spar ty  duchem czasu, k tó ry  jest zwierciadłem 
wszystkiego — prawda, że czasem rę b y  zamiast 
lice pokazu jąceu i! — z rzu ca jąc  coraz bardziej 
z  siebie stare pęta i biorąc wyższy po lo t ,  p o j .  
muje postępow o wszystko, co jest dobre, p iękne 
i użyteczne i równie postępowo przekonyw a się 
coraz jaśniej,  że niedość jest zalecać się p rz y 
miotami duszy i serca, iż owszem trzeba się 
także zalecać i przymiotami g łow y,  a b y ,  obok 
starań oko ło  c h l e b a  n a s z e g o  p o w s z e 
d n i e g o ,  nauczyć się coraz lepiej poznawać, 
co człowiekowi w chwilach towarzyskim zwła
szcza zabawom pośw ięcanych , jest i może być 
prawdziwie milein, drogiem i świętem. Miłą, 
d rogą i świętą jest m uzyka ,  bo  p iękne u tw o ry  
m uzyka lne ,  godnern ich w ykonaniem , to u n o 
szą duszę słuchacza, napełnioną drogiemi w spo
mnieniami, przejętą świętemi myślami, na sk rzy
dłach C herubiuów  do niebios, to jąuń le  p rzyw ią
zują do ziemi; ale m uzyka niestety, chociaż z nieba 
b iorąc początek, mniej jest n iekiedy cenioną od 
całkiem ziemskiej natury  czarów. — M ojem do- 
brow olnem  zadaniem jest pom ów ić nieco o miłej, 
drogiej i świętej dla mnie m uzyce ,  a do lego 
jest mi znowu powodem m uzykalny  nasz zio
mek P . Kossowski. D a ł  on wczoraj trzeci kon 
cert na  swą korzyść ,  i to w świątyni M e l p o -  
m e i ty » T  h a 1 i i i E  u t e r  p y , a b y łb y  może 
pod  względem srebrnego n erw u  l e p i e j  w y 
szedł, pozostając i tą razą w iernym świątyni 
T e r p s y c h o r y ,  l u b — niezawodnie d o b r z e
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—  ustanawiając dla wczorajszego miejsca ceny  
o d  maximum 4 do minimum 1 zł. W sp o m n ieć  
jednak  należy, iż talarowych gości by ło  prawie 
ty le ,  ile ich się zmieścić m ogło ,  dosyć licznie 
zebrała się i publiczność czterozłotowa, wyższe 
zaś przestrzenie ocenione na 3  i 2 zł. by ły  —  jak 
przewidzieć było można — prawie puste. —  P o  
Rossiniego dobrze w ykonanej uw ertu rze ,  ode
grał P. K. pierwszą część koncertu własnego 
pióra (Emoll). Koncert samym początkiem daje 
poznać piękną reminiscencyę __ podobno k o n 
certu  R o d e g o ,  i cała kom pozycya  zdaje się 
b y ć  dobrą rep rodukcyą , osnowaną na rzew nych  
uczuciach, — a dziś dobra  rep ro d u k cy ą  tern 
więcej znaczy, im mniej jest dobrych  w  m uzyce 
producentów. Koncert ten, w  którym tow arzy
szące instrumenta m ogłyby b y ć  więcej za trudnio
ne, szczególniej słuchaczom plemienia S łow iań
skiego podobać się może. —  S i e i  li  a n o  zaraz 
w  pierwszym takcie zapowiedziało oryginalną i 
lepszą kompozycyę. W  tym pięknym utworze, 
nie mającym jednak dosyć charakteru  pasterskie
go i przypom inającym  także n iekiedy A u b e r a  
(podobno  z N iem y w Portici)  i M o z a r t a  (Flet?) 
c z y S a l i a r e g o  (Axur?),  leją się strumieniem 
uczucia narodow e. F lażeo le ty  w yborn ie  b y ły  
o d d ane ,  lubo nie bez maleńkiego u s t e r k u , co 
się i największym mistrzom przydarza, i tak np. 
s ławna Pani C a t a l a n ! ,  śpiewając w tutejszym 
teatrze ,  zaraz w pierwszym takcie zamiast w y 
dać f i s  dała znawcom słyszeć f .  Tein piękniej, 
wyborn ie j,  cudniej w ykonał P .K ossow ski s m a 
g a  n k ę że tak powiem —  s m y c z k o w ą  (łre-
mulo). G ra ł  ta k ie  P. K. tego wieczora K a m  a-
w a ł W e  n e c k i. Jeżeli wstęp jest —  jak powiada- 
j ą - u t w o r u  E r n s t a ,  sk rzy p k a ,  k tórego nie 
słyszałem to i len zaraz na początku p rzy p o 
mina: O  b l e i b  i c h  d o c h  t r e u  i t. d — Za
kończył JVIa ż u r e m ,  k tó ry  zapew ne na afisz 
po łoży ł,  aby  uniknąć excitatorium. — J e d n o  
i drugie w ykonał K. t ak,  iż ja mojeui slabem 
piórem  nie mogę mu lepszej oddać pochwały, 
jak  pożyczając i stosując do niego ów s ław ny 
I ) ’A l e m b e r  t a  pól wiersz na pochwalę F r a n -  
k l i n a :  " E r i p u i t  c o e l o  f u l m e n ,  s c e p t r u i n -  
q u e  t y r a n n i s , . ,  — w tym w olnym  polskim 
przek ładz ie :  W y d a r ł  aniołom cierpliwość, a 
swojemu muzycznemu tyranow i,  jakim jest w io
lonczela, niebiańskie tony. —  Teini niebiańskie- 
mi tony  nakarmił umysł słuchacza szczególniej 
w  swoim karnawale. N iektóre m iejsca°przy- 
pominają grę anioło-djabła i diablo-auioła P a -  
g a n i n i e g o ,  w  inne'm znow u miejscu zdaje się 
słyszeć dwie kłócące się i chcące sobie oczy  
w y  drapać przekupk i,  z tą ty lko maleńką różni

cą ,  że ich uliczna kłótnia każe czem prędzej 
słuchaczowi zatulać uszy, gdy  tymczasem k łó 
tnia palcowa i smyczkowa K — go ciąguie je aż 
do samej baselli. Powiedział jednego razu  o L i 
p i ń s k i m  pewien recenzent niemiecki: » L i -  
p i ń s k i  rzuca jak z p ro c y  podw ójne c h w y ty  
Z niepodobną do naśladowania śmiałością.., T a 
kim się wczoraj i K. objawił w  niektórych m o
mentach. Życzyłbym,^ ż e b y  do K. można za
stosować i to ,  co tenże recenzent mówi o L. 
pod  względem kw arte tów : »P rzy  w y k o n y w a 
n iu  kwarte tu  B e e t h o v e n a  L ip iń s k i  pojm uje 
poetycznie tego olbrzyma m uz y k a ln e g o .,— H u 
czne ,  a niekiedy nawet przedwczesne, słyszeć 
się daw ały  oklaski,  a w innych chwilach ciche 
życzenia, ab y  słyszeć K — go ua lepszym g ra ją
cego instrumencie. Orkiestra wybornie w ykonała  
dwie uw ertury ,  mianowicie drugą, (Kalliwody)po 
której w yrw ał się, —  ale nie j a k F i l i p z K o n o p i  
•— jeden zsłuchaczów zoklaskiem, który  był zu 
pełnie w swojern miejscu i zasługiwał na sprzy
mierzenie się z nim wszystkich dłoni. Jeden  
z tutejszych am atorów muzyki dyrygow ał or
kiestrą. P rócz uiego mieli n iektórzy inni w  niej 
udział. T a  chwalebna gotowość wspierania ta
lentów rodackich przynosi im zaszczyt. Miałem 
i ja to sobie niegdyś za świętą powinność —  
ale t e m p i  p a s s a t i. —  N admienić tu  winienem, 
iż P an  K. — i to nie w skutek mojego napom 
knięcia ,  lecz idąc za pociągiem własnego serca, 
skłonnego, jak widać, równie do dobroczynno
ści jak do w dzięczności,  k tórą dziś najczę
ściej na piasku zapisują —  da czw ar ty  koncert 
na korzyść towarzystwa wspierania uczące) 
się młodzieży (n au k o w ej  pom ocy) .  Szlache
tne przedsięwzięcie! O b y  najpomyślniejszym 
uwieńczone zostało skutkiem! Idzie tu o
wsparcie b iedniejszych, młodszych braci, k tó 
rym  los pozazdrościł fortuny. Zamiar ten
godnym  jest szanownego towarzystwa. p 0 .  
dając K. innym sposobność zabaw y, niesie 
przez pośrednictwo towarzystwa biednym  p o -  
moc. —  Jeżeli ten koncert,  na k tórym  usły
szym y koucert B. R o m b e r g  a szwajcarskim 
n azw any ,  —  prawdziwe malowidło tonów —  
danym  będzie w  teatrze, radziłbym to w arz y 
s twu ustanowić podane wyżej przezemnie ceny. 
B y łbym  to samo radził i P anu  K .,  gdybym  
z nim miał znajomość, lub g d y b y  się mnie był 
radził. Niezawadziloby tez wcześnie o koncer
cie przez gazety donieść. —  Zresztą q u o d  
d e u s  A p o l l o  b e  t ie v e r t a t !

Dnia 6. Lutego 1844 .
J. S. R a a b s k i .
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" W z r o s t  p o m y ś l n o ś c i  w  A n g l i i .  -— P an  
P o r te r  w ydal świeżo w  L o n d y n i e  trzeci tom 
swego dzieła, p. t. " P r o g r e s s  o f  t h e  a 
t  i o n « (Postępy narodu),  które zaw iera  niezbite 
dowody, jakie pos tępy  w  pomyślności i uksztal- 
ceniu narodu  wywołało  p r z e m y s łu " 0 r0 ^ IulS 
cie w  Anglii, tej kolebce p rzem ysłu  )  fabryk. 
Sadzimy, iż czytelnikom naszym sprawimy p rzy 
jem ność,  udzielając i m  niektóre wyciąg, z tego 
n a d e r  interesującego dzieła.

P ierw szy jego oddział traktuje o konsumcy., 
t. j , o k rajow em  z u ż y c i u ,  i z tego okazuje 
s ię ,  że w  Anglii bardzo  mało jest takich k o n 
sum en tów , k tó rzy b y  zarazem nie byli  p ro d u 
centami, czyli innemi słowy, k t ó r z y b y  m e mieli
jakiego zyskownego zatrudnień,a lo .m ę d z y
5  8 1 °  2 7 6  osobami płci męzkiej nad lat -U, Któ
r e  okazał spis ludności w  r. 1 8 3 1 ,  było ty lko 
3 4 6  0 9 4  mężczyzn w  tym w ieku ,  a więc z a 
ledwie 6 procent,  k tó rzy  byli bez żadnego za 
trudnienia. , . .

Z a s ł u g i  i u t r z y m a n i e  s ł u ż ą c y c h  p ł c i  
o b o j e j  w  Anglii, łącznie z I r laudyą ,  podaje
P o r te r ,  w e d ł u g  urzędow ych  w y k az ó w ,  na o-
gromną summę 4 0  milionów ft. st., p izyczein  
w y k a z u je ,  i e  w ciągu ostatnich 3 0  l a t ,  liczba 
t y c h  r o b o t n i k ó w  r ó w n i e  j a k  p ł a c a  icli z n a c z n i e  
S i ę  powiększyły , c o  przecież jest dowodem  wzro-

£% Pr ; d o ^ d  tego f a c t u m  znajduje autor
w  ogromuein z w i ę k s z e n i u  si  ę a r y  a
c e g i e ł .  W  r. 1 8 0 2  w yrob iono  w  Anglii i 
Szkocvi ogółem 7 1 3 ,8 8 8 ,7 4 3  cegieł, do roku  
4 8 4 1  powiększała się liczba tego w y ro b u  ro
cznie o l i  miliarda ( 1 5 0 0  m il ionów ),  0
dobne  zjawisko przedstawia powiększenie się 
liczby  c z t e r o k o ł o w y c h  p o w o z ó w  różne
go rodzaju. W  r. 1 8 1 2  b y ło  ich w L ° » d/ " ' e 
ty lko 1 6 ,5 9 6 ;  w r . 1 8 4 0  nie mniej jak 2 7 ,1 9 4 ;  
p rzyczem  dodać należy, że te środki kouinnini- 
kacy jne  od r. 1 8 2 1 .  do 1 8 4 0 .  p o m n o ^ t y  się 
o  4 0  procent. W  większym jeszcze stosunku 
nastąpione pomnożenie się p o j a z d ó w  d w u 
k o ł o w y c h ,  daje najlepszy d ow ód ,  że właśnie 
w  niższych klassach dobre  mienie powiększyć 
się musiało; w r. 1 8 1 2  było  takich pojazdów 
2 7 ,2 8 6 ,  W  r. 1 8 4 0  już  4 2 ,7 3 2 .  W  ostatnich 
latach wzrost len nie był tak znaczny, zapewne 
częścią w  skutku kolei żelaznych, rozchodzących 
się po całym tym wyspiarskim k ra ju ,  częścią 
też z pow odu  u l e p s z e ń ,  jakie zaprowadzono 
w  d o r o ż k a c h ,  które teraz daleko więcej osób 
zabierać i pi ciężej je  przewozić m ogą, niż da
wniej. P o r te r  podaje w ydatk i ,  czynione rocz
nie w W ic i.  Brytanii  na  pow ozy  przez osoby

p ryw atne ,  na  przeszło 1 0  mil. f. st. ( 4 2  mil. 
z łp.). L iczba k o n i  z b y t k o w y c h ,  u ży w a
nych  do jeżdżenia konno  i do zaprzęgu, a opła
cających podatk i,  by ła  w  1 8 4 0 .  r. 1 5 4 , 2 8 6 ;  
gdy tymczasem liczba koni najemnych i sta
d n y c h ,  oraz ty c h ,  które z pow o d u  małego 
w zrostu  od  podatku  są w yłączone , wynosiła  
1 6 3 ,0 6 5 .  P rócz tego by ło  jeszcze w olnych  od  
opłaty  koni 5 3 9 , 8 9 4 ,  po  większej części u ż y 
w anych  w gospodarstwie wiejskiem, a tak ogól
na liczba tych użytecznych zwierząt w ynosi w  
W .  Brytanii  8 5 7 ,2 4 5 .

B ardzo  ciekawe są udzielone przez P. P o rte r  
podania o zużyciu przedmiotów z ł o t y c h  i s r e 
b r n y c h .  »T rzeba  się w  istocie zdumiewać, 
(mówi autor) że ilość złota i s reb ra ,  użyta ua  
dom ow e p o trzeby ,  większa by ła  co do wagi 
w  tych  ośmiu la tach, które poprzedziły" pokój, 
a niżeli w przeciągu lat od 1 8 3 0 .  do 1 8 3 7 .  
Podczas pierwszego p e ry o d u ,  od  1 8 0 8 .  —  
1 8 1 4 . ,  wynosiło zużycie złota ua ten cel 3 0 ,7 5 0  
uucyi, sfbbra 8 ,2 9 0 ,1 5 7  unicyi; w  okresie zaś 
od 1 8 3 0 . — 1 8 3 7 .  w ypo trzebow ano  na ten cel 
złota 4 8 ,4 3 2  uncyi, a srebra  7 ,3 6 3 ,6 5 1  uncyi. 
Okoliczność ta jest tern bardziej zadziwiająca, 
gdy  cena szlachetnych kruszców w ciągu wiel
kiej c z ę ś c i  p i e r w s z e g o  o k r e s u  była bezprzykła
dnie wysoka, tak, że różnica w  wartości pienię
dzy jest daleko zuaczniejsza, aniżeli wyżej w w a
dze w yrażona .  T o  zboczenie od trybu  zw y 
czajnego przypisuje P o rte r  mądrej przezorności, 
z jaką w ow ych  czasach wojny  i n iepokoju  z a 
mieniano papierow e pieniądze na szlachetny 
kruszec, na p rzypadek  powszechnej rewolucyi, 
p rzezcoby  pieniądze pap ierow e, stały kurs  m a
jące ,  zupełnie wartość swą utraciły. N adto  
ogromne zużycie tych przedmiotów zbytk owych, 
jako  też powiększenie się jego w ostatnich la
tach , jest dalszym dowodem  wzraslajlffcej w An- 
gli pomyślności mieszkańców.

Pomijamy tu wiadome zkądinąd ogromne z u 
ż y c i e  c u k r u  w Anglii które co  rok  daleko 
jest w iększe, aniżeli wzrost ludności,  osobliwie 
0 d czasu, jak przez towarzystwa wstrzemięźli
wości zmniejsza się codzicń używ anie  opajajq- 
cych  trunków. Tej ostatnie) okoliczności , obok  
wzmagającego się dobrego imienia i moralności 
l udu,  przypisać należy także niezmierne p o d 
wyższanie się zużycia l i e r b a  t y  i k a w y .  Kou- 
sumeya ostatniego a r tyku łu  wynosiła w r. 1 8 0 1 .  
zaledwie |  miliona funtów, w  r. zaś 1 8 4 1 .  do 
szła aż do 2 7 , 2 9 8 ,3 2 2  funt.,  tak ,  że na głowę 
w ypada  teraz przeszło 1 funt kaw y.

P o d  względem z u ż y c i a  t r u n k ó . w  s p i r y 
t u s o w y c h  wskazuje P o r te r ,  że jakkolwiek
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ogromna jeszcze jest kousumpca tego artykułu, 
dla dobra społeczności tyle zgubnego, wszelako 
w stosunku do ludności daleko teraz mniej go 
w ychodzi, aniżeli przed 100 laty; znowu dal
szy dow ód, że przemysł, zamiast być matkę 
ubóstwa i moralności, owszem przeciwnym 
okazuje się dobroczynnym środkiem. Porter 
p rzytacza, ze w r. 1716 . opilstwo i występek 
pijaństw a do tego doszły stopnia, iz władza p ra
wodawcza podwyższeniem podatku od trunków 
o  pięć razy więcej i ograniczeniem szyukowni,
postanowiła zatamować źródło tego złego. A je- 
duakże pomimo tego ostatecznego środka prawa 
gorzałczauego (G in -Act), zużycie od 1718 . do 
r. 1 7 4 3 ., w którym rzecz ta przyszła znowu 
pod rozpoznanie Parlam entu, powiększyło się 
z 10 milionów galionów do przeszło 19 milio
nów. »Ta ogromna ilość (mówi Porter) zużytą 
została przez ludność, nie wynosząca spełua 6 
milionów dusz, tak, że na osobę przypadało 

gallona ; w 100  lat później znajdujemy w An
glii 16 milionów ludności, która corok zużywa 
tylko 8 ,166 ,985  galionów, co czyni i  gallona 
rocznie na osobę, tak, że w tym przeciągu czasu 
zużycie opajających trunków zmniejszyło się 
o  |  części.« To zmniejszenie się jednak nie 
zostało uskutecznione żadnemi fiskalnemi i pra- 
wnemi środkam i, ale jedynie przez rozum i 
oświatę ludu, rozszerzającą się ciągle za pomocą 
przemysłowego rozwijania !—  W  Irlaudyi miały 
ow arzystw a wstrzemięźliwości jeszcze bardziej 

zadziwiające skutki, albowiem zużycie spirytu
sowych trunków, które jeszcze w r. 1837- wy
nosiło przeszło 11 milionów galionów, spadło 
w  r. 1842 . aż do 8 6 4 ,0 0 0  galionów.

O s t a t n i  B e j  K o n s t a n t y n y .  —  Ahmed 
Bej tego miasta gdy  zostało zdobyte przez F ran 
cuzów, należy do najokrutniejszych ludzi, jacy 
kiedykolw iek żyli. Francuzki pisarz Felix M or- 
nand wydał niedawno biografię j eg0 i w niej 
udzielił wiadomość o okropnych jego czynach. 
Pierwszą swoją żonę, którą zaniedbał dla m ło
dej jednej m urzynki, rozlratow ał na śmierć, 
z pow odu, że go raz przez zazdrość nazwała 
mężem murzynki. Z własną nawet matką tak 
się źle obchodził, że ledwie w skutku tego nie 
umarła. T rzy  m urzynki w jego haremie zostały 
oskarżone, że mu życzyły śmierci, przez którą 
pozyskałyby wolność. Kazał je związane p rzy 
nieść do siebie, i dobyw szy pałasza porąbał na 
kawałki. Tak w iedział, że jest powszechnie 
nienawidzony, że dwom z jego żon nie było  
wolno z sobą mówić, gdyż zawsze sądził, że 
źle o nim mówią. Jeżeli nie były  natychmiast 
posłuszne i nie rozłączyły się , kazał im języki

pourzynać. Późuiej żonom jego, których było 
okofo dwieście, nie wolno było schodzić się z 
sobą w jego nieobecności. W ieczorem  zwoły
wał je zwykle wszystkie do ogrodu przy swym 
pałacu, a one bojąc go się wszystkie, musiały 
się starać rozweselić go. Śmiał się i niekiedy 
igrał z niemi jak kot z myszą. T e , które za
szczycał swą łaską, obsypywał najkosztowniej- 
szemi podarunkam i, ale nie by ły  0ne jednak 
szczęśliwsze od drugich, jak tylko bowiem w 
czemkolwiek najmniej mu się nie podobały, by
ły nielilościwie chłostane. Gdy wszystko przed 
nim musiało się płaszczyć i podchlebiać mu, 
przeto i konie jego, których miał najkoszto
wniejszych przeszło 300  na stajni, nauczone 
były kłaniać mu się. —  G dy gdzie wyjeżdżał, 
wszyscy dworzanie, cały skład ludzi stajennych 
i wszystkie konie musiały mu towarzyszyć. Co 
rano następujący odbyw ał przegląd: wszyscy 
ludzie ze wszystkiemi końmi,  stanęli w dwóch 
szeregach, on zaś sam przejeżdżał środkiem 
konno, a dw'óch olbrzymich ludzi po prawej i 
lewej stronie pozdrawiało wszystkich w jego 
imieniu. Po tych manewrach najprzyjemniej
szą robił sobie zabaw ę, każąc swego starego 
Ministra lub siwobrodego G enerała wozić w 
w ózku dziecinnym , k tóry  wraz z czterema psa
mi neufundlaudzkiemi sprowadził z Anglii.

O B W IE SZ C Z E N IE .
W łaścicielom  listów zastawnych W . X. Po

znańskiego oznajmia się niniejszem, że wypłata 
w aluty za przeznaczone losem do umorzenia 
listy zastawne, prow izyi za kupony w  właści
w ym  terminie nieodebranej, niemniej zamiana 
wypowiedzianych w celu spłacenia i wymazania 
listów  zastawnych, dziać się będzie w kassie 
naszej, w czasie od 2. do 16. Stycznia i od 4. 
do 18. Lipca codziennie przedpołudniem od go
dziny 9. do 12tej, prócz tej pory  zaś tylko dnia 
2. i 18. każdego miesiąca, w razie przypadają
cego na nie święta lub niedzieli, w “n*t| nastę
pnym od godziny 9tej do 12stej zrana, i to je 
dynie za poprzedniem wyjednaniem m andatu 
w ypłaty.

P oznań , dnia 19. S t y c z n ia  1844.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  ^ i e m s t w a .

P. D a n i  e l e w i e  z p rzy,̂ .-Ŷ rV Z ^rancyi ,  któ
rego pensya młodzieży °. , exystuje, w raz 
z swą żoną francuzką (k tó ra  mając dyplom 
z  Akademii, życzy  sobie poświęcić 2 godzin 
dziennie na lekcye prywatne w mieście), donosi, 
że może przyjąć 2. m łodzieńców do przygo
towania ich do szkół na rok przyszły szkolny, 
lub też do klass wyższych stosownie do życzeń 
Szanownych Rodziców.

Donosi oraz, że ma jeszcze miejsce na 2 pen- 
syonarzy uczęszczających do szkól lub pryw a-

I
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tyzujących. Każdy z jego pensyonarzy 2ch 
latach nauczy się (z a  co zaręcza) gruntownie 
języka francuzkiego, gdyż konwerzacya w tym 
że cięgle jest prow adzoną, prócz tego udzielane 
są lekcye języków  niemieckiego, angielskiego, 
włoskiego i muzyki.

Cena stała 150 Talarów  z korepetycyą szkol
ną oraz prywatnem i języka francuzkiego zarę
cza, źe nie zyski są celem, gdyż prawdziwą jego 
nagrodą jest usposobienie młodzieży na uży
tecznych obywateli.

D ozór najściślejszy w  całem znaczeniu tego 
w yrazu zaręcza o postępie w  naukach. Mieszka 
p rzy  ulicy W r o c ła w sk ie j  ^ r .  38.

G uwernantka Polka posiadająca w wysokim 
stopniu języki francuzki, polski, niemiecki, 
w łoski, rysunki i muzykę, a szczególniej ma
jąca dar udzielania tego co posiada, życzy so
fcie wejść w obowiązek z dniem 15 M arca, za 
cenę 250 Talarów  rocznego wynagrodzenia. — 
Powziąść bliższą wiadomość uPatuD auielew icz, 
ulica W rocław ska Nr. 38.

W aln e  zgromadzenie kasyna polskiego w Po
znaniu odbędzie się dnia lti. Lutego r. b. o go
dzinie 7mej z w ieczora, na które s z a n o w n y c h  
członków  zaprasza

D y r e k c y a .

Bcrlifii^kc towany- 
stwo assek iiracjl 

ogniowej
ustanowiło nas swojmi i l g C l l t ł l l l l i ! dono
simy przeto uniżenie, iż przyjm ujem y zabez
pieczenia i wprawdzie w K t a l j c l l  i  s l l t -  
S Z n y c l l  pozycjach premialnych. T ow arzy
stw o wspomnione jest najdawniejszym ze wszy
stkich tego rodzaju instytutów  w Państwie Pru- 
skiein, nastręcza zupełną rękojmię i postępuie 
zaw sze wedle najrzetelniejszych zasad.

P o z n a ń .

B i e c z y i i s k i  S c h m id t ,
ulica W rocław ska Nr. 12 w domu panów 

b r a c i  A u e r b a c h .

W  najpiękniejszej okolicy miasta P o z n a n i a  
położony, o b s z e r n y  gruut do zabudowania, 
w raz z ogrodem , jest z wolnej ręki do sprze
dania. Iłliższą wiadomość powziąść można pod 
N r. 2. p rzy  Podgórnej ulicy.

JL. JP. JR o ttf/o rsM
% Ber l ina  w W roc ławiu  

l P o zu a u iu
przy  W rocław skiej ulicy N r  30. (lokal parte
ro w y  w dom n) naprzeciw Hotelu Rzymskiego 
i Saskiego poleca swój dobrany skład najprze
dniejszych ubiorów  dla mężczyzn w słusznych 
ale stałych cenach.

Handel m ateryalny i tabaki
J u l i n s z a  l l o r w i t z

w narożniku placu W ilhelmoskiego pod Nr. 1. 
w domu P. K r a u s e

n a p r z e c i w k o  B a z a r u
poleca najprzedniejszy cukier, którego lunt d o 
tąd po ti sgr. by ł przedaw anym , po 5} sgr. b io 
rącym głowami, najpiękniejszą herbatę P e c c o  
funt po 3 Tał , tudzież berlińskie połyskujące 
świece po 5 sgr. 4 fen. funt., dub. rafinowany 
olej rzepakow y po 3 sgr. 9 fen. funt,  najlepsze 
tw arde mydło po 4 sgr. 6 fen. fun t., jako też 
prawdziwe H a w a ńs k ie  cygary, stary rum Ja- 
maikski i wszelkie gatunki k a r t  t l o  g r a 
n i a  w uajpomierniejszych cenach.

W  sobotę dnia 10. Lutego
K K D U T A

dla przystojnych osób w wielkiej sali Bazaru. 
B ilety dla familij po T alarze, bilety dla poje- 
dyńczych osób po 15 sgr. wydawać się będą 
w mojej cukierni do soboty godziny 5tćj wie
czornej. ______ J . N. P i e t r o w s k i

W  s o b o t ę  d n i a  10.  L u t e g o  1844 .

Wielka KeduU
w sali hotelu d e  D r  es de.

E d w a r d  S c h w a r z .

K u r s  g i e l « l y  B e r l i ń s k i e j .

D nia 3. Lutego 1844.
S to  N a  pr. kuran t

pa
prC.

papie
rami.

golo- 
y> izuą.

Oliligi długu skarbow ego . . 3*1 102 _
P ru sk o -an g . obligi z r. 1830. 4 102 —
Obligi premiów handlu inorsk. — 901 90 i
Obligi M archii E lekt, i Nowej ioo | —
O bligi m iasta B e r l i n a ............. 3*5 102 101)

G dańska w T . . 48 —
Listy zastaw ne Pruss. Zachód. 3i 101) —

» » W . X  Pozmin.sk. 4 105 j 105}
» * dito 3» 100,)
.  - P russ. W schód . 31, 1041 103}
» * P o m o rsk ie . . . 3‘, 1UH —
* - M arch. E lek .iN . 31, 101} —
- * Szląskie . . . . 3 1, 1011 —

F rydrychsdory  ......................... — 1 3 * 1 3 *
Inne monety zlotc po 5 tal. . — D ł 11
U isc o n to ...................................... — 3 4

. , A k c j e
D rogi zel. Beri.-Poczdamskiej 5 1701 109}
O bligi upierw. B erl.-Poczdam s. 4 ■. -*• 103}
D rog i żel. M agd. - L p diićj . . — . — 183}
Obligi upierw. Mugd.-Lipskie . ' 4 — 103}
D rog i żel B erl.-A nhaltskiej . — 145 144
O bligi upierw. B erl.-Anhaltskie 4 — 103}
D rog i żel. DysseL-EIberfcld. 5 — 84}
Obligi upierw. D yssel.-Elberf. 4 981 97}
D ro g i zel. R e ń s k ie j ................ 5 82 81
Obligi upierw. R eńskie . . . . 4 981 __
D ro g i zel. Berlingko-1'raukfort. ' 5 150 —
O bligi upierw. B eri.-Frankfort. 4 . __ 10*
D rog i zel. G órno-Szląskiej . . 4 1191 —

» * dito LU. Ił. . _ 1151 _-
.  .  Berl.-Szcz. LU. A. i B. _ 1231
* > Mugdnb -Halberst 4 1211

D r. żel, W rocł.-Szw idu.-Frcib, 4 120} 119}


